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Wiadomości krajowe. 


Z Widdnia d. 23. Stycznia. — J. C, K. 
Apostolska Mość pozwolił sw0iemu Miz 
nmistrowi Stanu i Monferencvi, oraz Mini= 
strowi interegsów zagranicznych Xięciu Met: 
ternich -Winneburg, przyjąć i nosić dae 
ne mu od N. Króla Duńskiego ozdoby ore 
deru Słonia. Toż samo pozwolił N. Pan rze: 
czonemu Xięciu, iako też Prezesowi Rady 
nsdwornćy woiennćy, Marszałkowi pólnemu 
Atęciu Schwarzenbergowi, Oraz Hrabie- 
mu Stadion, Ministrowi Stanu ? Konferen= 
cyi, nosić przysłany im od N. Króla Sar- 
NADARZ order de E danonciade. 
głosił En „palą et) Austrzi o- 
ias pan rządzenie , tyczące SiĘ 
powita poboru od asrobkw: 3 Ą 

6 Q j 
rira oteren i A PAL 
żęścia po cały Europie ross 
szerzyła, pomyślnie nkohczoną została, przey- 
ście wszelako ze stanu wayny do r dzi 
aaa 0 fy T 
Seczegółuicy 245, ciągłe utra 5 y anaE a 
de R X 3 iagte utrzymyw enie znacz- 
y siły zbroyney, wielkich kosztów wyma- 
ga: Gdy właściciele dobr znnszą ieszeze cię» 
Eo A. kiedy wszystsie ine klassy z8s 
> Jive ba aka Już dzi dobrodzieystw 
ISA potrzeba wiec, ażeby i one przykła: 
He k iè tych cadzwyczaynych i przemiia- 
kj ciężarów Monarchii. N. Cesarz raczył 
b Żą gti: sado postenawić w dniu rótym 
dd og rok worskowy a8r5tv, do 
ky > EE Boat była 56 
pd. I żeby ta doplata z pierwiastkowym 
de iak nsytr.skwiey wybierana była. 
pk leca się przeto Dominiiowm i Magistra- 
> Ażeby où 1. Stycznia roku 181589 » © 


* 


prócz przeznaczonego na tea rok podatku 
zarobkowego; wybierali ieszcze 53 od sta w 
dodatku, — Działo się w wWwićdniu d. 28- 
Grudnia 1814. 

(Tu podpisy.) 


Cazeta wióśdeńska zawiśra co nas 


stępuie: , ; < 
Przypadła dunia 2igo b. m, rocznice 
emutoego Zgonu Ludwika XVL, Króla 


Frencużzkiego, obchodzoną tu była 28 
staraniem tuteyszćy Ambassady Francuzkiey 
przez uroczyste i rkliwe exekwie, odprawione 
w Kościele meiropolitalnym Sz Szczepana. 

Cały Kościoł był wewnątrz kirem okry= 
iy. W środku wystawiono katafalk pod zas 
rządzeniew Architekta Moreau według ry” 
sunsów, które tenże wraz z Królewsko Fran- 
cuzkim malarzem Isabey był zrobił, Na 
czterech rogach katafalku stały cztóry posągi5 
piéra Szy wyobrażał Francpę w smutku pos 

rążoną, drugi Europę We łzach, trzeci Reliz 

gig trzymaiącą © ręku testament Lud wi 
ka XVL, a czmarty_nadzicię 2 obróconemi 
ku niebu oczami. Bolo trumny fezały znaki 
Krolewskie. 

J. C. K. Możć oświadczył był PP. Am- 
bassadoróm Frsecozkim , że chcąc złezyć 
dowód szych ueżuć i udziału o Ićy tkliwćy 
uroczystości, będzie na niey okecnymm wras 
z catym Dworem, i TOt każe eddzisłowi gware 
dyi swo:ćy stać koło Katafalku. 

Na przyjęcie J. ©. K. Mości i obecnych: 
tu cbcych Moaarchtw, przygótowano oscbną 
trybunę. e 

Dla osćb 1aprodzonych biletami, prze- 
znaczona „była część chóru è wyższa część 
Kożciała. 

J. €. K. Mość i N. Familia Cesarska 
przybyli w żałobie Da tę uroczystość ; rówBie 
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też znaydowali się na niey w żałobie NN, 
Cesarz Rossypyski, Królowie Duński, 
Pruski. i Bawarski, tudzież Wszyscy 
znaydniąty się tu udzielni Xiążęta ze świtą 
swoią, Kawalerowie Złotego Rnna, Ciało 
dyplomatyczne, prawie wszyscy Ministrowie 
Kongressu i wszystkie woyskowe i cywilne 
Władze stolicy. z 

NN. Monarchowie przybyli o godz. 11téy 
do Kościoła. Przyymowali ich Jego Króle: 
wicowska Mość Xiążę Leopold (Sycyliyski), 
tudzież Poseł Francuzki Hrabia La Tour 
du Pin, i zaprowadaili ich na przeznaczone 
mieysca. 

Ambassadorowie i Kawalerowie Złotego 
Runa, zaięli mieysca swoie w pobliskości zas 
krystyi. Posłowie Kongressu i inni, zapro. 
wadzeni zostali na chór. Wyższą część Ko. 
Ścioła zapmowały Austryackie Władze i Da, 
my, które przybyły w takiey żałobie, iaka 
się na exekwiiach aa Monarchę kralowego 
nosić zwykła, Cudzoziemcy i nayzoakomitsi 
mieszkańcy stolicy, zaięli wszystkie pozostałe 
mieysca w Kościele, 

Xiążę Arcybiskup Wiedeński odpra« 
wił Mszę żałobną, pomimo wysokiey staro- 
ści swoićy. 

Całe Dachowieństwo Kościała metropo= 
litslnego było obecne. 

Po Ewanielii miał X, Zaignelius, 
Proboszcz Francuzkiego Kościoła 5. Anny, 
stosowoaą do uroczystości mowę w ięzyku 
Francuzkim. 

Requiem skomponował P. Neukamm, 
Uczeń Haydena, zostaiący teraz w służbie 
Frascuzkiey, Kompozytor Te Deum spiewa» 
nego w czasie przybycia Króla Fraacuzkiego 
do Paryża, Do tego requiem należało os 
prócz orkiestry 250 osób śpiewaiących. Ar- 
tyści kaplicy Cesarskiey i ioni tuteysi Proa 
fessorowie muayki, grali na instrumentach, 
a nayznakomitsi tuteysi miłośnicy muzyki 
przyięli z grzeczności głosy do śpiewania. 
Podzielono ich na dwa chóry; pióćrwszym 
dyrygował P. Ńeukomm, a drugim P. Sa- 
lieri, Kapelmistrz J. C. K. Mości i Członek 
Francuzkiego iastytutu Królewskiego. 

Muzyka ta była dzielna i odpowiadaią. 
ca zupełnie dostoyności obrzędu. Zwróciły 
w niey szczególnieyszą uwagę Dies irae i Of. 
Jfertorium, w których Panna Neukomm, 
siostra kompozytora, przypadaiący samo- 
śpiew czysto i dzielnie wycxekwawała. 

Cichość i uwaga panowały powszechnie 
w czasie téy uroczystości, Widać było pow» 
szechne rozczulenie. 


Obrzęd ten skończył się o godz. rwszćy 


z absgluceą, poczóm NN. Monarchowie do 
Zamku dworskiego powrócili, 


Wiadomości zagraniczne. 
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Gdy N. Król Francuzki chce przypue 
cić wszystkie części Francuzkiego woyska 
do honoru strzeżenia na przemiany stolicy 
Królestwa i siedziby Królewskićy, przeto tes 
raznieysza osada Paryzka zluzowaną be. 
dzis teraz przez grenadyerów Królewskich, 
utworzonych z dawnóy gwardyi, a zostając 
cych pod dawództwem Marszałka Oudinot 
Xięcia Reggio. 

Król przesłał Xiężnóy Wellingtono» 
wéy przepyszny serwis, zrobiony w fabryce 
porcelanowćy w Sevres, 

Z Pełno mocników Amerykańskich, którzy 
pokóy z W. Brytaniią zawarli, przyiechas 
li do Paryża PP. BayardiClay. Trzóy 
inni Pełnomocnicy PP. Russel, Quincy. 
Adam i Gallatin, spodziewani są tamże. 

Odezwa Królewska, na macy któréy pos 
siedzenia oboyga Izb prawodawczych Frans 
cyi (żakesmy iuż w 6wym Nrze Gazety naszcy 
na stronnicy 5a doniesli y do dnia 1. Marca 
r. b. odroczone zostały, podaną została Izbie 
Parów d., 30. Grudnia r.z. przez P. Jau- 
court, tymczasowego Ministra Sekretarza 
Stanu interessów zagranicznych, Xięcia D al- 
macyi, Ministra Sekretarza Stanu woyny, i 
Hrabiego Beugnot Ministra Sekretarza Staz 
nu maryamarki, a Izba Parów zamknęła po 
przeczytaniu tey odezwy posiedzenia swoie. 

Proiekt Marszałka Macdoaalda, ty- 
czący się zupełnego zaspokojenia emigrantów 
za zabrane im dobra , tudzież przywrócenia 
woyskowych dotacyi, roztrząsała Izba Parów 
przez dni kilka przed zamknięciem posiedzeń 
swoich; uznawszy zaś, iak wielkiśy wagi 
iest ten proiekt, odłożyła go na przyszłe po* 
siedzenie i kazała prosić Króla, aby rozka* 
zał Ministróm wygotować wpośród tego 
czasu wszystkie potrzebne w tym wzgiędzie 
obrachunki t abiaśnienia, 

Pićrwszeństwo, które ma Legiia hono* 
rowa przed wszystkiemi innetni orderami, iest 
to, iż Oprócz funduszu na penspe dla Człon 
ków, Sześć domów edukacyynych dla pozo 
stałych po Kawalerach Legii sierót posiada: 
Dla nadarzenia tychże samych korzyści of 
deróm $. Ludwika i Zasługi, zawiązało 
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się teraz pod prezydencyą Xięsia Kondeu- 
Sza Towarzystwo Człoków tychże orderów, 
które chce zebrać polrzebae fondu ze dla za- 
łożenia iednego Kollegiium dla syoów, domu 
edykacyynego dla córek, a pensyonatu dla 
wdów po Człoakach tychże orderów. 

O propozycyi: która podał był P. Du- 
molard w Izbie Deputowanych na korzyść 
Członków Legii honorowóy, zdano jie- 
szcze d. 29. Grudnia na tayoćm posiedzeniu 
sprawę doradzaiącą zezwolenie, lecz niczego 
ieszcze nie uchwalono. Izba ządała tylko 
potrzebnych rachuuków i będzie dopićro pa 
przyszłóm posiedzeniu roztrzasać ten przede 
miot. Legiia hocorowa potrzebowała i po- 
bierała w roku 1$igiym summę 11,150,300 
łiwrów, lecz utraciła wielką część dochodów 
swoich, po zaszłych z Francyą odmianach. 
€hcą teraz, aby taż Legiia pobierała na przys 
Szłość co rok z kass rządowych 12 mililonów 
liwrów. 

Pan Carnot w dziele swoiem pod tys 
tułem: Przełożenia uczynione Lus 
dwikowi XVH, umieścił wiele śmiażych 
myśli wę względzie tego Moecarchg: s.p. 
„Cóż byki A ES Ł 

. było powodem, iż tak długo znoszono 
tyraniię Napoleona? Umiał ón wznieść 
dumę narodową, Ziakiemże to poświęceniem 
Die służyli mu ci nawet, którzy go nie na- 
widzili, . „. Francya poddała się iuż była 


przy właszczeniu Napoleona. Mozeby była: 


nawet potwierdziła dane mu nazwisko Wies 
kiego, które onemuż przyznali zbyt wcześnie 
iego pochlebcy, gdyby w ostatnich swoich 
wyprawach nie był się dopuścił tylu niespras 
wiedliwości, i nieużywał tylu oda, myć 
dorzecznych, Ten sam Naród może fazie 
dzisiay surowszym względem swciego prawego 
Władcy; każdy bowiem mniema mieć pra- 
e oczekiwania więcćy po tym, który przys 
dasz RE po tym, którego przymuszaią 
da EO len, kto przymusza kogoś 
lo t na mu mieysca, przyymuie DA 
siebie tem samém cicho obowiązek , lepićy 
Czynienia od niego,** i j 

, Dzieło P. Chateaubrianda (zktórego 
umiesciliśmy wyiatki w zmym Nrze Gazety 
naszey na stonnicach 62, 63 i 64.) wyszło o= 
Czywiście dla tego, aby osłabić żyme wraże- 
r) które powyższe dzieta Karnot a spTra= 
i a aby zbić śmiałe po części twierdzenia 
„SO przeciwnika, Chateaubriand zatrus 
unta się 
Swajego à 


przytaczaja NyA 2ŻniIEFAZ 2 
Pi przy alac symażnieyaze ma 


por: a 2 dzieła Karnota i rozbieraiąc one 
żąukiem.- Bez uczynienia wzmianki o i 


p lêm w pierwszym oddziale dzieła 


$> 


mieniu Karnota, stara się Chatesu» 
briand podkopać zwolna cały gmach przeds 
stawień iego,aby go polóm nadspodzianieiako 
nie mogący się ntrzymać, zupełnie obalił. 
Chateaubriand zaczyna rzecz swoią od 
dochodzesia stosunków ; mogących zachodzić 
między bratem osądzonego, a sędzią tlegoż, 
który go na śmierć skazał, Traktuie ón po- 
tém teoryą o Królobóystwie, ciągoac pas: 
ralellę między stirąceniem Karola l. i Lus 
dwika XVI. Potem abiia przemagaiącą sis 
łą te słabe powody , które przytoczył Kar- 
not dlauniewibniepia wydanego na Lu d wis 
ka XVI. wyroku. Przystępuie potém do il- 
luzyi, którą robią sobie apologiści tego środ. 
ka. „Nikt (pisze Ón) nic chce ich zaczepiać; 
nikt im nie grozi. Dla czegoż są tak oprys 
skliwi? Dla czegoż łzy, pobwięcace pamięci 
Ludwika XVL., za akt oskarzenia pęczytn. 
ią? Potrsebaż wstrzymać się od wszystkich 
skarg, dla ochronienia ich delikatnego uczu: 
cia? Jestże boleść zemstą, a żal reakcyą? 
.. . Utwarzenie Jzby Parów , było powo- 
cem do koniecznego wyłączenia kilku osób, 
Okezatże Lud smutek ztćy przyczyny? Jzba 
Deputowanych liczyła w sworćm gronie kilku 
Członków, którzy mieli nieszczęście przyczy: 
nienia się do śmierci Ludwika XVI. Jaba 
prosiła ich więc, aby się oddalili. Naród 
uyrzał w tym postępku tylko wyraz wła- 
snych uczuć swoich. Szlachetni Reprezentan= 
ci Ludu, musieli dadż wszelkie szlachetne i 
pożyteczne przykłady. Jeden znich złożył 
sam odważne wyznanie błędu swoiego, i sam 
sie zgrona Kolegów swoich wygnał,“ 

* WParyżu zdarzył się bardzo nieszczęs 
śliwy przypadek. Xiężna Leon, maiąca 25 
lat, piękna i rozumna, zaproszona była d. 
8. Stycznia na obiad do Xiężney Orleans, 
Gdy się ubrała i iuż wyieżdzać miała, chcia- 
ła jeszcze zapieczętować list przy świecy, 
która stała na kominku. Przez to zbliżyła 
się bardzo taż Xiężna do kominkowego o- 
gnia, suknia jey krepowa zaięła się, a nim 
ludzie na ićy krzyk madbiegli, tak dalece 
spieczoną została, iż pomimo wszelkich usis 
łoweń Lekarzy, d. 10. Stycznia zrana wśród 


nayokropnieyszych bolów umarła, Zostawi- 
ła ona męża I dzieci w rospaczy. 
xD «© a a g%. 


O to jest (wspomniana w przeszłym Nrze 
Gazety naszćy) odezwa, którą Król Haity, 
Henryk I. wydał po odrzuceniu propozy: 
cyi, czynionych przez Rommissarza kHrancuz- 
kiego Jen. Aiuxeon Lavatsse:; 


A2 
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Haityanie! Wasze uczucia i Wasze 
wielkomyślne postanowienia, godnemi są Nas. 
Król Wasz okaże także, iż iest Was godnym. 
Gniew Nasz doszedł do nap wyższego stopnia. 
Niechay Haity mie będzie od tóy chwili 
czóm innóm, iak tylko meograniczonym wo- 
iennym: cbozem, Stawmy się mężnie dla 
pokonania tyranów, którzy nam kaydanami, 
niewolą i śmiercią grożą. Haityanie! Cas 
ły Świat obrócił na mas oczy; postępowanie 
nasze musi zawstędzić potwarców naszych i 
usprawiedliwić tę opiniię, którą przyiac:ele 
ludzkości o nas powzięli. Połączmy się ści. 
śley z sobą i powoduymy się wszyscy ledy- 
ném życzeniem, życzeniem znisztzenia tyras 
nów. Od naszego iednomyśloego współdzias 
łania, od naszćy zgody i od naszych natężeń, 
prędka pomyślność sprawy naszćóy zawisła, 
Dsymy polormności wielki przykład odwagi i 
okażmy, iż wolemy ratczćy bydź wytępionye 
mi z rzędu Narodów, aniżeli zrzec się wole 
ności i niepodległości naszéy, Będąc sam 
Królem, wiem, iak Król żyć i iak umierać 
powinien. Uyrzycie mnie dzielącego wszy. 
skie trudy i niebezpieczeństwa ną czele Was 
szóm. A ieżeliby tyrani oasi potrafili iednek 
zagiozić wolności i niepodlegości naszćy, le? 
dy weście moie nepi: doprowadzą Was on® 
do zwycięztwa, i odniesiecie tryumf nad pies 
przebłagenymi i odwiecznymi nieprzyiaciołe« 
m: Waszymi! 

Przy takim duchu, iski w Haity panuə 
ie, nie podobna iest, aby Kommissarz Fran» 
cuzki poważył sie tkoąć stopą swoią ziemię 
Króla Heoryka L 

Naczelnik mnieyszćy części wyspy S. D o» 
miogo, Prezydent Pethion, odpowiedział 
wprawdzie grzecznie na propozycyę Kommise 
sarza Hrancuzkiego, i zaprosił go do Porte 
au-Prince; lecz że nie iest bardzo skłonnym 
do szczególpieyszych grzeczności, zdaie się 
przez to dowodzić, iż w czasie spodziewane» 
go przybycia rzeczonego Kommissurzą (d.15. 
Pazdz. r. a.) wydał rozporządzenie, mocą 
którego cie wchodowe, które na wszystkie 
obce płody po 10 od sta iest nałożone, znis 
żył wyłączcie na korzyść wchodowych ar. 
tykałów Angielskich na 5 od sta. 


Kommissarz Francuski przybywszy da 


Port-au-Prince, zachorował tam tak mo» 
coo, iż do 1. Listopada mie był w stanie 
rozpoczęcia układów z Pethionem. 


Ameryka Hiszpańska. 


Naygorliwsi patryoci Hiszpańscy, pragną: 
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cy przywrócenia i utrzymania dawnych sto 

sónkow między Hiszpaniia i osadami Amery= 
kańskiemi, mało co zsspokoiepi zostali nay? 
świeższemi do dnia t6, Czerwca r. z, docho* 
dzącemi z Mesyku domiesieniami, które 
dworska Gazeta Madrycka umieściła, Do- 
niesienia te są oczywiście bardzo niedokła= 
dae, i nie mogą tego utaić, że powstanie iest 
bardzo wielkie i rozszerzone, iakkolwiek bądź 
nie potwierdzaią tego i odeymuią temu wszei« 
kie prawdopodobieństwo rozsiewane w His 
szpanii wieści, iakaby partye w Amery’ 
ce Hiszpańskiey nie były z sobą zgodne, 
i nie ogłosiły niepodległości Kraiu tego. Je- 
dnakże nadchedzą według twierdzenia pism 
publicznych z osad Hiszpańskich bardzo wy- 
raźne doniesienia o zdarzeniach składaiących 
dowód, że duch niepodległości wzbudzony w 
osadach Hiszpańskich, dosaedł naywyższego 
stopnia, i że z trudnością go przytłumić bę- 
dzie możną, choćby nawet Rząd Hiszpański 
wysłał tam dostateczną siłę lądową i more. 
ską, czego iedaak, według wszelkich donies 
sień o teraźnieyszćm opłakanóm położeniu 
Hiszpanii, żadną miarą uczynić nie może, 

List z Kartageny, stolicy Prowiscyi 
równego nazwiska, należącey do Wice. Króe 
lestwa Nowóy Grenady, donosi pod d. 
27. Listopada r. z., iż oprzymierzone woyska 
rewolucyyne Kraiów Buenos. Ayres i 
Chili, któremi Jener. Belgrano dowodai, 
wojsko rojalistów Jen. Pizuela pod Awe- 
ną w Wyższóy Peruwii zupełnie pobiły 
i rosproszyły, że potóm cała Prowincya 
Quito ogłosiła się niepodległą, i że tegoź 
samego od całego Wice Krolestwa Peru- 
wiiaąńskiego sbodziewać się należy. Wice» 
Król Abascal uciekł z Limy, a Kapitan 
jeneralny Fralas Montes z Quito, i 0 
badwa popłynęli do Guyaquil, iedynego 
miasta w Peruwii, które partyi Królew= 
skiey wierne pozostało. 

Utworzony w Kartagenie Kongres nie- 
podległych Kraiów Ameryki południowćy, true 
dni się ciągle publicznemi sprawami, zyskuiąć 
coraz większą ufaość i powagę. * 


Hiszpaniia 


Hiszpański Jenerał Alava, który po” 
pisał sie szczepólpićy w ostatnićy woynie, 3 
dia swoich osobistych szczególnieyszych a4 
let posiadał zaufanię i szacunek Angielskie- 
go naczelnego Wodza, w czążle pobytu swe: 
go w Madrycie na początku Listdpada 
r. b. niespodziewanie areszigęwa:y, i zpe- 
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wszechnym żalem do więzienia Stanu wtra= 
cony został, Nikt nie wiedział o przyczynie 
iego uwięzienia. Prowincya Alava, z któ: 
róy Jenerał ten iest rodem, przekonana a ie= 
go niewiapości, wstawiaiąc się za nim 
wysłała Deputacyę do Króla, czego skutkiem 
było: że Jenerał Alava wypuszczony zo- 
stał na wolność, a hauiebne iego uwięzienia 
przypisano pomyłce, Wyrok Królewski 
wydany- wtćy mierze, a przez Ministra woya 
ZY: IG dnia 15go Grudnia w ga. 
z |; i uy. i $ y 
p adryckićp[ogłoszeny, iest następuiącey 
_ »Król rozkazuie mi za poradą Mini: 
strów, których zaszczyca swóm zaufaniem, 
wyrokiem swoim, który, pomiędzy innemi 
uchwałami zawiera i następuiącą, ażebym 
wolą iego ogłosił Don Nicaise Józe. 
fowi de Velasco Deputowanemu Pro- 
Wwincyij Alava: 
„ sN. Pan zważywszy powody, na mocy 
których uwięzienie Marszałka obozowego, 
Don Michała Ricardo de Alava postanowios 
EE znalazł one zupełnie bez- 
M semi, a zatóm nakazane uwięzienie nie: 
prawiedliwem. Kiedy N, Pan nie może i nie 
aii h yE na to, ażeby którykol» 
niea AAA o; miał się stac oliarą 
chat dB Dea A [ rozkazuje przeto Monate 
puszczony z o ia. appia yi sa 
lego było ni oświadczeniem , iz uwięzienie 
TZW 2 tn» OOO A O i oieprawnćm, 
> Gazeta poowagkizie teo dobriy stewie 
nio może; że N. Pan Ba ZACH skodzic 
miego zasługi, a nakoniec: kio= sd 
iako wiernego sługę, nie a n A EQ 
R pig któremi ma zamiar SARA Yei 
uiących na gie. Kiedy zaś sam Jażni Wi l 
mozny Pan aresztowałeś Jene mas val 
am wolą iest Te Wyż 
p Wa dro ONE Deputowanepo Don Nai 
niec Aata Toe chce położyć ko- 
mnianego A T de p apa 
dł, RARE. da% przez co ięgo debra sła» 
Pan a bia aso [PA BEI Islmotoy 
zawiagomiony ? Ringo di. aŚk, 
„AYO dał o? i takowy jak naydokładnićy 
Sowno co: uwiadomiwszy wprzóż 
ea aaa Alava, a to dla zupeł: 
ARA Ted Niechay Bóg ma przez 
enteh UR JWielmoznego Pana w swoićy 
dk Tatą: Jah w Madrycie deia 24. Listopas 


N. Kró ` z $ 
O wa Hiszpański, pragnacy Doa 


rawing, Arcybiskupa Niceyskiega, 


i Noncyusza Papiezkiego w Madrycie wy- 
nagrodzić ra rozliczne prześladowania, któ- 
rych doznał pod niebytoośc Króla od Stanów 
i Rejancyi Hiszpańskięy, ozdobił go wstęgą 
orderu Ś. Karola, dał mu wakuiącą kononiię 
w Sewilli, i pozwolił mu zatrzymać Archie 
dyakoniią Karmońską, którą posiada. 

Systema surowości i prześładowania nie 
ustaje bynaymniey, 3 Ministeriium Dov Pes 
dra Cewallosa mie zrządziło żadnych od- 
mian, których się spodziewano. Odprawios 
no niedawno wszystkich Assessorów Królews 
skiego Sądu Arragońskiego i postano ba 
ich mieysce wskazane od Króla esoby. — 
Z Tortozy donoszą pod d. 24. Grudnia, iż 
wszystkie osoby, które tamże podczas pobys 
tu Francuzów duchowne i świeckie urzędy 
piastowały, do więzień Stanu zaprowadzone 
zostały, Wedłng doniesień z Saragossy 
pod'd. 21. Grudnia r. Z., doznali tegoż sa" 
mego losu Jener. Rableda i Gayan, tus 
dzież sławey Jener. Villa:Campa, który 
pićrwszy opuścił partyę Stanów Hiszpańskich 
i do Krółewskiey przeszedł. Wielu maiętnych 
Obywateli opuszcza Hiszpanię, więcćy iez 
szcze usuwa się od wszystkich ist=reressów i 
towarzyskich związków, Wszyscy zaś Zvię w 
ustawiczoóg trwodze z powodu taynych de- 
ouncyacyi, które w Rządzie bardzo łatwo 
wiarę znzyduią. 

Gożcihce publiczne w Hiszpanii stsią 
gie z dnia do daia niebezpiecznieyszemi, a 
ze zgraj rabusiów, tworzą Się woyska roze 
baynicze. Z początku nakładali róbusie aa 
podróżnych wielkie koatrybucye, teraz zaś 
wofzieraią im wszystko, co maią. Woyska 
Hiszpańskie nie biorą ou óciu miesięcy tas 
dnego żołdu i w takiey znayduią się aędzy, 
iz moóstwo żołnierzy do rebusiów się łączy 
i zgraie onych pomosża. 

Poseł Angielski Sir Henri W ellesley, 
niekontent zpostępowania Hiszpańskiego Razas 
du, opuścił Madryt i powrówił do L o a- 
dynu (gdzie stauął d. gi. Grudnia r. z.). 
W podróży iezo przez Hiszp aniię prey- 
trzymywały go kilkanaście razy zgrale rabu- 
siów; lecz skoro się dowiedziały kto ôn iest, 
witały go zawsze radośnemi okrzyki i ustę: 
powały ztóm oświadczeniem: „iż Brat Xięcia 
Wellingtona niczego od nich obawiać się 
nie ma.“ 


Wielka Brytaniia. 


. Order Acgielski Kawalerów Łazien= 
nych (of the Barh), vtworznay $: kedcowi 
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wieku XIV. przez Króla Angielskiego Hen- 
ryka IV., s wanowiony w roku i725tym , 
(po zupełnóm prawie zaniedbaniu onegoż ) 
rzez Króla Jerzego I., miał dotychczas 
tylko 46 Członków, a to samych Kawalerów, 
Xiażę Rejent Angielski przekształcił teraz ten 
order i podzielił go według wzoru naywięk- 
szśy części Europesyskich orderów ma W, 
Kr:yże, Komandorye'i Kawalerstwa. Będzie 
więc 72 Kawalerów W, Krzyża, a Koman: 
dorów 180; liczba zaś Kawalerów iest nies 
ograniczona. Wydane z tego powodu ogło. 
szenie, umieściła dworska Gazeta Londy ds 
ska pod d, 3. Stycznia. Chwalą powszeche 
oie to prawidło, podaiące Rządowi do nagro- 
dzenia usłog czynionych Kraiowi większe 
środki, aniżeli ie miał dotychczas przy dawe 
nóm urządzeniu orderów. W" 
Rząd Angielski tak mało zdaie się Wat- 
it o zatwierdzeniu zawartego w Ganda: 
wie, traktatu pokoin ze strony Rządu Zie- 
dnoczonych Stanów, iż wydał iuż do urzędu 
ładunkowego rozkazy, aby pozwolił wypły- 
nać okrętów z ładunkiem 60000 beczek. Mó- 
wią także o blizkiem rozpuszczeniu milicyi 
Anpgielskiey. 
$ PoE publiczne wyięły z Dziefinika An- 
gielskiego Morning =: Chronicle traktat 
pokoiu między Angliią i Amery ką, któ: 
rego główna treść iest następuiąca: ; 
Art. 1.) Kroki nieprzyiacielskie maią us 
stać, gdy traktat przez obie strony będzie 
zatwierdzony. Każdy Powiat, zaięty przez 
iakakolwiek bądź stronę, ma bydź oddany, 
wyiąwszy wyspę w zatoce Passamaquod- 
dy. Wyspa ta ma pozostać w posiadaniu 
tego Mocarstwa, które ią teraz zaymuie, do- 
poki nie będzie rozstrzygnionćm, do kogo na 
mocy warunków  poprzednpiczego traktatu 
należy. P ++ 
Art. 2.) Zaraz po zatwierdzeniu niniey- 
szego traktatu przez obie strony, ma bydź 
posłany do korpusów woyska, eskadr, Offi- 
cerów , Poddanych i Obywatelów obu Mos 
carstw rozkaz poprzestania kroków nieprzys 
iacielskich, a dla zapobieżenia wszelkim za: 
żaleniom, któreby przez zabrane zdobycze 
na morzu po wspomnionćm zatwierdzeniu ni- 
nieyszego traktatu wydarzyć się mogły, zgo- 
dzono się wzaiemnie, iż wszystkie okręty i 
wszelka własność, któreby w 12 doi po za- 
twierdzeniu przy iakieykolwiek bądź części 
brzegów Ameryki półńocney, od 25go do 50go 
stopnia szerokości półuocney, i do s5zgo stos 
pnia długości zachodniey, rachniąc od Greens 
vich, zabrane były, powrócone bydź maią, 


Czas gostodniowy oznaczonym został dla 
wszystkich okrętów zabranych na Oceanie 
Atlantyckim kn północy od Równika, pā 
kanale Angielskim i Irlandskim, w odnodze 
Mexykańskiey, i we wszystkich częściach 
ladyi Zachodnich; 40 dni ustanowiono dla 
morza Północnego, morza Baltyckiego, i 
wszystkich części morza -Srodziemnego; 60 
dni dla Oceanu Atlantyckiego na południe od 
Równika, aż do brzegu Przylądka Dobrey* 
Nadziei; go dni dla wszystkich innych 
części światą na południe od Równika, a 
120 dni dla wszystkich części świata beż 
różnicy. 

Art. 3.) Jeńcy obustronsi wydani będą 
bez względu na liczbę i stopnie. 

Art. 4.) Z obu stron mianowani bedą 
Kommissarze dla rozstrzygnieaia, do którego 
z obu Mocarstw należeć ma wyspa w zatoce 
Passamaquaddy, stosownie do traktatu 
1783 roku. W przypadku, gdyby się Kome 
missarze zgodzić nie mogli, ma bydź prżzyięe 
ty Monarcha przyiacielski za Sędziego, dla 
rozSirzygcienia tego sporu. 

Art. 5, 6,7, i Smy tyczą się linii granicz- 
ney, stosownie do traktatu 1783 roku. Liniia 
graniczna idzie przez środek rzeki S. W awe 
rzyńca, i przez rodek iezior. Srodek ich 
ma bydź dokładnie oznaczony, a oprócz tee 
go ostatecznie utożonćm będzie, do którega 
z obu Mocarstw każda naybliżey środka le- 
żąca wyspa należy, 

Art. gly tycze się Indyan, Każde z obu 
Mocarstw zawiera pokóy z tymi Indyanami, 
którzy należeli do woyny przeciw nim, i 
przyznanie im prerogatywy, jakich przed woya 
ną używali, pod warunkiem, iż się odtąd 
Indyanie będą spokoynie zachowywali. 

Art. 10.) Obie Mocarstwa połączą usiłos 
wania swoie w celu zniesienia handlu nies 
wolnikami. 

Art. 11.) Traktat ninieyszy, skoro będzie 
zatwierdzoby przez obie strony (bez iakiey- 
kolwiek bądź odmiany przez iedną lub dru» 
gą strong), i skoro obustronne zatwierdzenia 
będą wymieniane, iest dla obu stron obowią: 
zuiący ; zatwierdzenia w przeciągu 4rech mie” 
sigcy, rachniąc od dnia podpisu, lub prędzey; 
ieżeli to bydź może, w Washingtonie mae 
ią bydź wymieniane. 


W Gandawie d. 24. Grudnia 1814 

roku o godz. ólćy wieczorem. 
Gdy ten traktat jest tylko traktatem pos 
koiu, dla tego niemasz wnim żadoćy wzmiaa* 
ki o rybołowstwie i żegludze na tzece Mi 
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sissipi, tudzież o handlu Wschodbio = In. 
Gyyskim, gwałtownóm wybieraniu maytków, 
blokadzie, ani o prawach morskich i wytas 
grodzeniach, 

„ (Orybałowstwie przy Ziemi-.Nowey 
1 o haadiu do Wschodnich:Iodgi pisze gazeta 
London=Chroanicle co następuie: „Oba 
artykuły wymsgaią nmieiakiego obiaśnienia, 
Żegługa Amerykańska do wszystyich posia- 
dłości Angielskich, iest tylko wyłączona od 
brzegu Przylądka Dobrey-.Nadziej. Ry- 
bałowstwo przy brzegach Ziemi-Nowey 
pezwolone iest Amerykanom; lecz nie powin: 
ni casalać ryb na samych brzegach. Cò się 
tycze sprostowania granic w Ameryce półno= 
coney, ma bydź prowadzona prosta liniia od 
Nowego Brunświku do Kwebeku. Po- 
wiat północny przy Penoebscótt, według 
wszelkiego podobieństwa, za znaczne wynas 
grodzenie ustąpiony będzie Auglii. Nie iest 
on wielkiey wagi, ale obfity w drzewo zdatne 
do budowy okrętów, Wreszcie, należy ón 
Prawie całkiem da Pana Baring.) 


Włochy. 


ha Kawaler Jgnacy Thaon di Revel, 
ci ewsko * Sardyński Pełoomocnik do obięs 
nw Posiadłość Kraiu Genveńskiego, 
C saa dnia 6. Stycznia wieczorem do 
Naaaiutr j r 
p p, Angielski Dowodca 
y wedt i 
Grudnig r, BRONNE 


y odezwy adi 27. 
deklaracyi 


t i JW. 
Jgnacy Thaon di Revel iS Rn M 
. 3 


Hrabia Pratalongo Jener; 

w woşsku Sardyánk e ę Eo A 

w skutku uchwały Kongressu Wiśdeński é 
Grudnia r. z. wydanéy, Ad- 

rządowym Krain Genueñ: 

czaso wego Rzą- 

ch, przeto skła: 


nie Z postępowania onychże 
zsięczaląc im troskliwość Monarchy mergo 


o praya pomyślność Genneńczyków, 

- Genui d. 7. Śtycania 1815, 
Pułkownik i Dowodca woyska 
Augielskiego, stoiącego w Kraiu 
Genueńskim: 


John P. Dalrymple, 


Około godziny 1itćy udały' się Władze 
do pałacu, dla złożenia Kawalerowi Thas 
on di Revel swoiego uszasowasia. Przed- 
stawił ie Pułkownik Dalrymple, i dał 
im naypochlebnieyszą pochwałę za ich świa. 
tłe postępowanie. Pełnomocny Kemmissarz 
Sardyński przyiął ie znaywiększą popu- 
larnością, i zapewnił przy tóy sposobności 
Genueńczyków o miłościwpch i oycowskich 
uczuciach J. K, Sardyńskićy Mości. 

Tegoż dnia ogłoszona w Genui nastę- 
puiącą odezwę Królewską: 

Wiktor Emanuel, z Bożóy Łaski 
Król Sardyński, Cypryyski i Jero- 
zolimski, Xiążę Sabaudski i Genu- 
eński, Xiażę Piemonski Ge, 

Obeymuiąc wskutku zawartóy z wyso= 
kiemi Mocarstwy Europeyskiemi umowy, u. 
roczyście w posiadłość nowe Mraie Nasze, 
myślemy z radością o tych znakomitych ko» 
rzyściach, które dla Was, nayukochsńsi Pod. 
dabi Nasi, ze związku Waszego z dawremi 
Ludami Naszemi, i przez węzły miłości braz 
terskićy, które Was koiarzyć będą, wyni: 
knąć maią. Chociaż stoi woczach Naszych 
dawna Wasza sława i to wszystko, coście 
w rozmaitych czasach dla obrony i honoru 
Włoch uczynili, przecież przywołuiemy 5o= 
bie na pamięc takže i te skutki, które wyni: 
kaią koniecznie z ograniczenia Kraiów i prze. 
ciwnego interessu dwoch Ludów , przezuas 
czonych do szanowania i kochania się nas 
wzaiem, Podobne skutki ustaną bez wątpie: 
nia, skoro te Kraie zostawać będą pod ie- 
dnym i tymże samym Rządem, mogącym 
zbliżyć do siebie umysły i dadź im uczuć 
wszelki swóy wpływ dobroczynny. 

To było głównym zamiarem Naszym , 
gdyśmy Kawalera Jgnacego Thaoa di Re- 
veli S. Andrea, Hrabiego Protolon= 
go &c., dowodzącego Jenerała w woysku 
Naszćm, pełnomecnym Kommissarzem Na- 
szym mianowali i onemu polecili, aby rez 
prezentował u Was Osobę Naszą, i przeko- 
nał Was o tych uczuciach, któremi serce 
Nasze ku Wam iest ożywione. 

Aby zaś ten, tak serdecznie od Nas po» 
żądany cel, tém pewnićy osiągnąć, postana. 
wiliśmy obrać złożoną po wielkićy części z 
Współobywateli Waszych Deputacyę, która 
stosownie do tych przywilejów, które Wam 
w zakład Naszćy miłości i 2 własnćy nayż 
wyższćy woli Naszćy nadadź umyśhliśmy, 
poczyni takie urządzenia, iakie oneyże do 
wspierania poiedyńczych części Adgministraz 
cyi naydogodnieyszemi zdawać się będą. 


vt 86 $t% ` 


Nadewszystko zaś rozkazniemy tęyże 
Deputacyi, aby utrzeymywate obrzędy šświętėy 
naszćy religii, i polecamy ićy przełożyć Nam 
środki względem haadlu, który, acz ściśia 
był ograaiczony ze strony lądowćy , stał się 
przecież zródłem bogactwa dla Ludu, a tes 
raz pod Naszą Królewską opieką , przez ła- 
twość, którą mu przy naybliższćy spesobno- 
ności sprawić umyśliliśmy, więcćy leszcze 
zakwitnie, ` ` w 

Nie mnieyszą staranvość będziemy mieć 
także o publicznych instytutach dobroczyn. 
ności, zalecsiących tak bardzo pobożnych 
Praodków Waszych, tudzież o ożywieniu i 
opiece instytutów edukacyynych, umieiętności 
i kunsztu, Położose dawniśy w Kralu zśsłu- 
gi, nie uydą także oycowsśiego wzgledu Na- 
szego i będa p.grodzonemi, 

Tyncza.en wierzymy z ukontentowa. 
niem, iż przez szczóre posłuszeństwo i prawą 
przychylacść nagrodzirie starania Nasze, dąs 
żące iedynię do powiększenia szczęścia Was 
szego- 

Roskazuiemy, aby ninieyszą odezwą 
była drukowana, i aby exemplarzóm oneyże 
wybitym w Krolewskićy drukarni Naszćy 
takaż wiara była dawaną, iak samema ory- 
ginałowi. 

Dań w Turynie d, 3. Stycznia 1815, 
Vidua, 


+ Gazeta Toryńska umieściwszy wia: 
domość o wcieleniu Genui do Królestwa 
Sardyńskiego, taką czyni uwagę; 

„Ten uroczysty i pierwszy krok dowo! 
dzi, iak NN. Monarchowie czuwaią cad 
równowagą, i pokoiem Euro py, tudzież 
starowi dla dawnych i nowych Peddanych 
Monarchy naszego, maiących przez jeogras 
ficzne położen.e Lyle wzatemmnych stosónków 
headlowych i sąsiedzkich, nową epokę. * 


Emanuel 


Marszałek polny Hrabia Bellegarde, 
Jenerał Gubernstor Lombardyi Austry- 
ackiśy, wydał d, 14. Grudsia r. z. wyrok, 
tyczący się daanćy i powóy Szlachty, któ: 
rego główna treść iest następuląca; 

Zamiarem iest N. Cesarza, aby dawna 
przez Austryacki Rząd mianowana, lub u= 
znana Szlachta, tudzież utworecna przez były 
Rząd Włoski nowa Szlachta,utrzymaną zas 
stała; iednakże nowe szlachectwo pad temi 
tylko warynkami utrzymic się moze, pod 
któremi udzielone została; gdyby więc by: 
ło osobi:;te, n.e może spadsć oa dzieci; ie. 
żeli zaś udzielone zostało w pićcworodności 


prawym mezkim potomkóm, tedy prerogatj* 
wy onegoż mogą tylko bydź wtóm ograni* 
czeniu nadal używane. W przypadkach & 
doptacyi, należy dopraszać się o naywyższe 
zezwolenie,  Zafuudvwane w nowem Sala: 
chectwie majoraty, utrzymane będą poprze 
dniczo wtym kształcie, wiakim przez szła 
tuta byłego Królestwa Włoskiego potwier 
dzone zostały; po zaprowadzeniu za$ nowe? 
go cywilnego i sądowego prawodawstwa W 
Kraisch Włoskich, przepisany będzie spo* 
sób i kształt dla utrzymania na przyszłość 
majoratów. Prerogatywy, przywileje, i pra- 
wa tak dawoćy, lako też nowćy Szlachty; 
są też same, iakie istnieią w Niemieckich 
Państwach N. Cesarza, &c. 


INP y. 


Wielkorządztwo Królestwa Saskiego 
wydało d. 11. Stycznia następuiace ogłosze- 
nie, umieszczone w Dziebniku Wielkorządztiwa 
i w Gazecie Lipskióśy: 

„, Oczekiwanie nasze po mieszkańcach 
Królestwa Saskiego, któreśmy przy zacę ciu 
zarządzania tym Kraiem w pierwszćy, pod 
dniem-1o. Listopada roku zeszłego przez nas 
wydanćg odezwie w zupełnóm zaufaniu wy- 
razili, ziściło się w istocie, a przez to szacu» 
nek nasz, dobre zaufanie i przywiązanie na- 
sze do Narodu Saskiego, têm bardzićy u? 
gruntuwane zostaly.“ . - 

„,„Uczucia te powodowały naszém do 
tychczasowóm zarządzaniem, i na nich zasaź 
dza się następuiace oświadczenie: 

„Doszło do wiadomości paszćy, iż od 
niedawnego czasu niektóre osoby taiemmie 
rozsiewaią fałszywe, i zatrważaiące wieści; 
byłuiąc tak ustnie jako też przez ‘listy bez 
podpisu, i przez posytanie pakietów z pisma” 
mi drukowanemi obłąkać, w niespokoyność 
wprawić, i poduszczać umysły spokoyne. 
Znane ham Są dobrze te osoby i ich postę” 


c m e 


„powanie, porhodzące me zmiłości Oyczyżny; 


ale z samolub twa i osobistego interessu- 
Połozemy temu bezprawiu koniec, gdy rze 
CZĄ potrzebną osądziemy. Przez wzgląd nā 
dobrych i spokovoych Obywatelów, który ch: 
by środki uzyć się maiące potrwożyć mogły» 
wstrzymalikmy się dotychczas od trgo pra” 
widła.** 

„Obowiązani zaś iesteśmy już |lerazż 
zwrócić uwagę mieszkańców Królestwa 54% 
słiego ma skryte sposoby, dążące dn obłąka* 
nia ich prawego sposobu myślenia, wzbue 
dzenia nieufności b niechęci, i naruszenió 


PR 


spokoyrego używania powrachiącey po dłu- 
gim smutnych lat szeregu. szczęśliwości zdo- 
bytego pokolu.“ > 

„„Wielu szanownych Mężów z własnego 
natchnienia odesłało nam iuż przesłane im, 
mimo ich życzenia i chęci, listy bez podpi= 
sów, i pakiety z pismami: drukowanemi. 
Wzywamy binieyszćóm wszystkich mieszkań- 
ców Królestwa Ssskiego, aby idąc za tym 
przykładem, dali dowód prawdziwóy miło- 
ści Oyczyzny. — W Dreźnie dnia 1ogo 
Styczaia 1814.“ 

Wielkorządztwo Królestwa Saskiego. 

Pisma puhlicze zawićraią następuiący 
artykuł od Niższéy Elby pod d. 13. Sty- 
cznia s 

Wszyscy Rossyanie, wyiąwszy małą 
liczbę należącą do orszaku Jeverzła Ben: 
nigzena, wyszli teraz z Kraiu Holsztyń. 
skiego i zHsmburga. Dnia 10. b. m, ro- 
zeszła się wieść, iż kilka tysięcy pozostanie 
ieszcze w Hamburgu; iakoż w istocie koz 
h:mva, stojąca w pogotowiu do drogi przed 
mieszkaniem dowodzącego Jeserała, odebra- 
ła rozkaz posrócenia do kwater. Urara, 
która spotkała Officera Rossyyskiego dniem 
pierwćy na teatrze od Hznnowerczyka, któ- 
Ty potóm uszedł, była przyczyną tego roaka- 
zu, który nie miał bydź cofmiony, dopóki 
wiony uje będzie pociągrionym do odpo» 
wiedzi. Nazautrz rzecz ta załatwiona była 
e UR wj ukzntepiowaniem obrażonego. 

. 00 przywróceniu żeglugi ns Elbie od 
RU Maia do gu. Gfudnia r.z., przybyło 
ma rg a 873 wieikich okrętów i 1046 
Brali ah ; H cemigdzy pierwszemi były 22 
1 r" Ere 1 zPortoRicco ı z5. 

Wo) nos Ayres, 4 z wysp Kana- 
ryyskicd, 14 z morza środziemnego, 27 z Hi- 
$zpanii, 18 z Portugahi, 578 zAnglii, 58 z 
Erancyi, 1 z Neapolu, 44 aSzwecyji i Nor: 
wegii, 12 z Archangelu, 108 zmorza Baltyc- 
kiego Gw, Wypłyncło zaś ztamtąd 850 więk 
szych, a 1124 maieyszych okrętów. 

, P.Józefdelznardy e Jzquerdo,oddał 
Senstotowi Hamburskiema list wierzytel- 
NY, iakoMinister Rezydent Króla Hiszpań” 
skiego przy miastach Anzeatyckich. 
Ogólna summa, zebrana w Anglii 
przez składki na wsparcie podupadłych 
Niemców, wynosi według doniesień 2 Lon- 
dynu pod d, 3. Stycznia 112,000 funtów 
szterlingow. Parlament Angielski, iak wia- 
domo wyznaczył na tenże koniec 190,000 funt. 
szterlingów. Ogół téy summy czyniacy 
712,000 fuctów szterlingów, iuz powiększey 


części jest rozdany, a Wydział trudniąsy się 
rozdaniem tych pieniędzy, przy końcu roku 
zeszłego iużtę pracę ukończył. 


Rozmaite Wiadomości. 


Gazeta Pragska pod d. 22. Stycznia, 
wyięła z Gazet zagranicznych mastępuiący 
artykuł: „Rząd Francuzki kazał włożyć 
sekwestr na całą ruchomą i nieruchomą 
własność członków familii Bonapartego. 
Wyiętą iest iednak od tego własność Xięcia 
Eugeniiusza, byłego Wice: Króla Wło- 
skiego, i Siostry iego Xiężnćy S. Len, by: 
łey Królowóy Hollenderskićy, Rozkaz ten 
sprawił bardzo wielkie wrażenie, gdyż nader 
ważne musiały bydź do niego powody, któr 
reiednakże nie są dotychczas wiadome.'* 


IPOOEOOOEZOOEOCKEKIEOCHOCC KKK — 
Zakon Maltanski. 


Komandor Vié de Cesarini, sprawus 
iący interessa. ięzyków Francuzkich Zakonu 
Maltańskiego przy Pełnomocnikach w Kon; 
gressie, ogłosił, drugie iuż wtym rodzaiu 
pismo, dla okazania potrzeby zapewnienią 
temu Zakonowi posiadłości na morzu Środz 
ziemne. Dziehnik Frankfórtski przyto= 
czył z niego niektóre wyiątki: 

„Zakona ten (wyraża ón) maiący począ: 
tek w Jerozolimie, wsławiosy na wys 
spie Rodus, zaśmiony na Malcie, sko: 
naiby w Wiedniu, gdyby nie był użyte: 
nym zno”u na morzu Środziemuśm. Będąc 
oay wyższym Sedzią morskim od lat 5oo, 0n 
tylko zdoła powściągnąć nieznośne rozboie 
Rejencyi Afrykańskich, a będąc selachetny m 
przytułkiem, może dawać młodszym synóm 
sziachazkica Familii podupadłych, uczawe 
uposażenie. Takis było iego przezcaczenie 
od samego początku, i taka będzie pobudka 
zachowsśnia onegoż.'* 

Przystępuie potóm P, Vié do rzeczy, i 
wykaauie, że potrzeba zapewnienia Zakonoe 
wi Maltańskiemu posiadłosci na morzu środe 
ziemnóćm, zasadza się na polityczaćy użytecz: 
ności iego dla wszystkich Mocarst Europey- 
skich nadmorskich, Oto są głównieysze dos 
wody iego: 

„Odtąd, iak Zakon Maltański pozbawio- 
no posiadłości iego, handel został wystawio=* 
Dym bez obrony na napady Mocarstw Afrys 
kanskich. W r. 1798 eskadry Barbsryyskie 
zabrały z wysp S. Piotra t200 osób obo- 
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ióy płci i wszelakiego wieku, B.miedzy temi 
dwóch Konznlow. Samo miasto Marsy- 
łiia ponosi corocznie szkodv na morzu za 
6 mililonów liwrów. Niszczyli Barbaryyczy- 
kowie koleyno wyspy Azorskie, Kanaryyskie, 
iaszczyste syrty przy Nowey Ziemi, i nade 
dir Ameryki Północnćy. Do tych szkód 
przydać należy tyle hańbiących haraczów, 
iakie im różne Mocarstwa opłacają w nagror 
dę za krótko trwały pokóy znimi, a który: 
by sam widok chorągwi Zakonu Maltańskie- 
go na wieżach w la Valette trwalszym u- 
czynił, — Morska siłaj Afrykańska, wzma- 
eniaiąca się od tylu lat żupami Crześciiaóstwa, 
a kierowana wićy warsztatach, zbroiowoiach, 
szkołach, obrotach i wyprawach od zabiegów 
wszystkich Narodów ; rozpościeraiąc się od 
ciaśniny Gibraltarskićy aż do międzymorza 
Suez, przewodzi dziś samowładnie na mo- 
rzu Środziemnóm. Nie tyle znacząca, ile 
morska siła Chreściiańska z piękności i 
okazałości materyałów, więcćy znaczy zna: 
wyknienia do woyny, 2e znaiomości morza, 
wiatrów, ciszy, burzy, mieysc do wysiada- 
nia naylepszych, i sposobów odporu, iaki 
ićy gdzie dadź mogą.* 

Wystawia dalćy P. Vié trudności po- 
łączoney wyprawy Mocarstw dla poskretmie: 
nia Barbaryyczyków. — „A potóm, (mówi 
6n) zniszczywszy Algier, nie zniszczy się 
Algierczyków. Rejencye Barbaryyskie, nie 
troszcząc się wcale o ludy swoie, lecziedynie 
o zachowanie skarbów swoich, skoro ich 
stolice będą oblężonemi, uciekną między nie- 
dostępne góry, zktórych 50 tysięcy barba- 
rzyhców, zawsze chciwych krwi i łupów 
Chrześciiar, mogą wypaść i uderzyć na 
woysko związkowe, oddalone od eskadr 
iego. * 

Dowodzi potém, iż pokóy z Barbaryy» 
czykami żadnéy pewności nie obiecnie, i że 
nawet Dejowie nie potrafiliby znagleć Pode 
danych swoich do zachowania onego. 

„Zakon Meltański, będący Mocarstwem 
neutralnóm, wolnóm od namiętności Dworów, 
zasilaoćm od wszystkich ionych Mocarstw, 
podłegłóm, sprzymierzonóm ze wszystkiemi, 
pożytecznóćm “wszystkim, a żadnemu nies 
szkodliwóm, wyłącznym opiekunem morskićy 
siły Europeyskićy, iest iedyna temą, ięką 
można położyć napadóm Barbaryyczyków, 
Morska siła Zakonu Maltańskiego tekiegoż 
rodzaiu, iak nieprzyiaciół iego, krążyłaby 
zawsze po morzu, odnogsch, między skałami 
i przy brzegach. (Czegoż dokażą eskadry a 
wielkich okrętów i fregat złożone przeciw 


chmurze wiosełsi Żagli Barbaryyskich, które 
podczas ciszy na morzu przepływaią w ode 
ległości wystrzału działowego około nay- 
lcznieyszych dywizzi okrętów, nie mo- 
gacych się ruszyć na spokoynóćm morzu? 
Jeżeliby się pogoniono za niemi, spuszczą 
maszty, I za pomocą wioseł schronią się w 
głab skopułu niedostępnego okrętóm Euro- 
peyskim.* 

Dowodzi nareszcie P. Vié drugiego za- 
łożenia swego, iż Zakon Maltański iest szlae 
chetnpm przytułkiem dla ubóstwa i podupa: 
dłych, a przedtém znakdmitych Familii. Po» 
Czóćm odwołuie się do sprawiedliwości Mo» 
narchów. 

„Zakon Maltański, złupiony iak i Mos 
narchowie współcześni iemu, a zawsze iak 
oni szmowładny , dziś stawaiący przed święe 
temi szrankami Królów, pićrwszych Urzędni- 
ków na ziemi, współuczestnik ich męczeństwa, 
godny ich tryumfu, wzywa sprawiedliwości 
Onychże. Biedny, ale zawzze godzien W. 
Mistrza swoiego VillierssIsłe- Adam po 
nieszczęściach Rodu, żąda tylko, iak ón, 
dla chwały swoićy oręża i świętćy chorągwi, 
ostatniego okrętu, by też naybardzićy sprue 
chviałego z iego warsztatów, a na iego poe 
trzeby, skały tylko otrzymywać ich moga 
cćy, . ... Czyliż 15 lat samotności są ruie 
hą? Zawsze ón samowładność swoią spra- 
wował bez przerwy zhonorem i bez zamier 
Szek, i zawsze należał do wypraw ktzyżo- 
wych, przedsiębranych na stałym lądzie Eus 
ropeyskim. Któraż obca milicya od tylu 
wieków Rie miała w pierwszych szeregach 
swoich iskiego Kawalera tego zakonu? . . a 
Zostaiąc ten zakon w zupełności sity i obo» 
wiązków swoich, pewny, że będzie mógł ui- 
Szczść się nazawsze pierwszym Protektoróm 
swoim znawyśłego haraczu politycznóy u- 
żyteczności, iaki im od lat 500 płaci, nies 
zmienny ich Sprzymierzeniec, a zawsze pos 
święcony w tey długićy kolei nieszczęść i 
pomyślności, iąkichże praw nie ma do swia- 
tłego zaufania wielkich Mocarstw, przezna» 
czonych do powrócenia nadmorskićy Euros 
pie spokoyności, równowagi i bezpieczeństwa? 
Jakże pierwsze przymierze znim będzie dros 
gie dla flagi Pruskićy, Duńskićy, Szwedz: 
kićy, Hollenderskićy, miast Anzeatyckich, i 
Ziednoczonych Stanów Ameryki! * 
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